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Jakie zohawiązania można
obligacjam i p ożyczki narodowej?

Zapow iedz iane  już  obwieszczenie kom i­
sarza. gene r .  pożyczk i narodow ej w  sprawie 
sp ła ty  zobow iązań  ob ligacjam i (ej pożyczk i 
—  w zw iązku  z odpow iedniem rozporządzę 
n iem  ministra, ska rlm  —  ma 's ię  u k az ać  wr 
dn iach  najbliższych.

Zezw olenie na. d o k o n y w an ie  prze lew u 
ob ligacy j pożyczk i na sp ła tę  zobow iązań  o- 
trzy m a ją  w szystk ie  kom unalne kasy oszczę  
dnoścl oraz spółdzielnie kred ytow e, k tó ry c h  
w y k a z  zos tan ie  d o łą cz o n y  do obwieś®}®® 
nia .  O h e jm u je 'o n  na razie 34 spółdzielń w 
sz e reg u  w iększych  miast.  Zezwolenie to  mo 
g ą  o trzy m ać ;  k asy  sam upom ocy i k asy kor- 
poracyj zaw odow ych . W in n y  się j e d n a k  one 
zw rócić  -o udzie len ie  zezwolenia do kom isa ­
r z a  gener .  P ożyoaki .  W szy s tk ie  t a  in s ty tu ­
cje będą m ogły  lom bardow ać ob ligacje *■' 

Banku G ospodarstw a K rajow ego i PKO.
D rug ie  obw ieszczenie kom isa rza  g en e ra ł  

n eg o  u s ta la  d a lsze  z a sa d y  przelewu, Obwie­
szczenie  to  p rzew idu je  rów nież  w y p ad k i ,  w  
k tó r y c h  k om isa rz  udzielić ' może zezwolenia, 
a, w ięc  za zezw olcm em  k o m isa rza  można, do 
k o n a ć  p rze lew u  obligacyj na rzecz najbliż­
szej rodziny, reg u lo w a ć  za legle  sk ła d k i  w  
zw iązkach ,  k o rp o ra c ja ch  i zrzeszen iach  za ­
w o dow ych .  k tó re  o t r z y m a ły  zezwolenie na 
te g o  rodza ju  operac je ,  m o ż n a  hędzie też 
s k ła d a ć  o f ia ry  n a  rzecz upo w aż n io n y ch  in- 
s ty tu c y j  spoJccznycli. W r e s z c i e  w a ż n y  je s t  
szczegó ł p o s ta n a w ia ją c y .  że zezwolenie n a  
p rze lew  lub  sp rzedaż  ob ligacy j kom isarz  ge  
n e r a ln y  udzielić  może w  razie ciężkiej sy tu ­
acji m aterialnej posiadacza ob ligacyj, w y ­
w ołanej utratą środków  egzysten cji lub w y  
gadkam i losow em i.

Tra g ic zn y epilog wygranej. >
N iezw yk le  w y d a rz e n ia  to w arz y szą  je d ­

nem u  z w y g ra n y c h  w  os ta tn iem  ciągnien iu  
lo te r i i  p ań s tw o w e j  —  losów. Miatfowjęie w y 
g r a n a  300.000 zl. p a d ł a  na. lo* 50.430, k u ­
p io n y  przez  m ieszkańców  D rohobycza .  
Ć w ia r tk ę  te g o  losu zakup ił  niej. Beno_ Scha- 
p i r a  do spó łk i  z k i lk u  in n y m i żydam i.  G dy  
p r z y p a d a ją c a  na te  ćw ia r tk ę  w y g ra n ą  w 
k w o c ie  edOÓO zl. S ch ap ira  p o d ją ł  ' k o le k ­
tu r y  bez po rozum ien ia  się ze W r ó b l i k a m i  
i z łoży ł t b a n k u ,  ci o skarży li  go p rzed  po ­
l ic ją  o oszustw o i spow odow ali  osadzenie 
Sch. w  areszcie .  W y p u szc zo n o  go  dopic i o 
po  złożeniu o św iadczen ia ,  że za ła tw i s j r a  
wę u g o d o w o  ze w spó ln ikam i,  k tó r z y  n a z a ­
ju trz  g rem ja ln ie  to w arz y szy l i  m u  w  p o d ro ­
ży do L w o w a  c-elem odb io ru  pieniedc.}.. Sp ia  
w a  te j  ćw ia r tk i  losu  m ia ła  p o p ad ło  t rag icz ­
n y  epilog . D o  F ^hnp iry  zgłosił się onegda j 
n ie j.  S d berm an ,  b y ły  pos iadacz  szczęśliwej 
ćw ia r tk i .  K tó ry  g ra ł  w dwut poprzedn ich  cną 
g n ie n iac h  a  w  os ta tn iem , ods tąp ił  los fceha- 
p irze . Z a ż ą d a ł  on  w iększego  o dszkodow a­
nia ,  a  g d y  m u  zaof ia row ano  t id c o  2df) zło­
ty c h .  p c lm ą ł  sfa nożem  sprężynow ym  w  
piersi. F tan  jogo je s t  beznadz ie jny .

Goering ranny
w  k a t a s t r o f ie  sam oe fiod ó w e j*

Bercbtesgadeti. 15, 8. ('PAT'. W czoraj 
w ieczorem  sama chód prem iera pruskiego  
G oerlnga, k tóry jechał z Monachium do 
B erchtesgaden. zderzył się z sam ochodem  
ciężarow ym . G oerinę u leg ł silnemu pothi

rów nież pokaleczeniu. R annych przew iezio­
no do szpitala w  Rosenbeim , gdzie założono  
im ©patronki. Stan ich nie budzi żadnych  
obaw. Po kilkugodzinnym  pobycie w szpita  
la  Goering m ógł się udać do sw ej rezyden

caeaijl p raw eg o  ram ien ia  a poza tem  •odłam - 1  cii le tniej w Ober-Salzberg . O gnclz. 1 - s z e f
ki szkła p ok aleczy ły  mu twarz i kolana. 
Inne osob y, jadące w  sam ochodzie, u leg ły

w nocy G °eringa odw iedził Hitler, przeby 
waja-cy również w tej okolicy.

Mą będzie w przyszłości ?
SE N SA C Y JN Y  W YW IAD FOKKF.RA W IELKIEGO KONSTRUKTORA LOTNICZ.

Londyn. ' 'PAT). Z n a k o m ity  k o n s t r u k to r  
a e ro p lan ó w  H o len d e r  F o k k e r .  wr w vw iadzie  
udzie lonym  prasie  ang ie lsk ie j  na tem at przy  
szłej w ojn y  napow ietrznej, ośw ia d cz a ł  m ; 
i,n. co nas tęp u je :

A taki pow ietrzne nastapią jak b łysk aw i­
ca  i fak tyczn ie  tw orzyć będą w yp ow ied ze­
nie w ojny. A ta k u ją c y  nie będzie  czeka ł  n a  
fo rm alne  doręczen ie  św is tk a  pap ieru ,  ale 
uderzy natychm iast, g d v  w o jn a  zos tan ie  no 
s tanow iona .  S ależy  zdać  sobie z te g o  sp ra ­
wę, że w czasie n as tępne j  w o jn y ,  k tó ra  b ę­
dzie się  toczy ła  przew ażnie w  powietrzu, 
c a ły  system  szpiegow ski u legn ie zupełnej 
zm ianie. J e d e n  je d y n y  szpieg, m a ją c y  w

glo  atakow i powietrznem u dokonanem u  
przez 200 lub 3(15 now oczesnych  aeroplanów  
bom bowych, to żadna straż ogniow a na św ie  
cie nie b yłaby w stanie tak iego  pożaru opa­
now ać i znaczna  cześć L o n d y n u  u le g łab y  
zniszczeniu.

F o k k e r  ośw iadczył.  ż< gazy . k tó re  rów ­
nież b ędą  używ ane ,  nie okażą się  jednak tak 
sk uteczne, jak n iektórzy lu dzie przypuszcza  
ją, albowiem dla sk u te cz n eg o  a t a k u  gazow e 
go  niezbędny jest ca ły  szereg okoliczności 
sp rzy ja ją cy c h ,  .które nie zaw rze istnieją , —  
O m aw ia jąc  siły  w ą js k  lo tn iczych  poszcze­
gó lnych  m ocars tw .  F o k k e r  ośw iadczył że 
R os ja  sowiecka, n a d a m y  zrozumiała koon

najeży oczekiwać w? roku. Równocześnie pm -a 
(. zw. „pzerwona'1 zamieszcza obszerne rewela- 
cp  o działalności korupcyjnej Roussaea na te­
renie Paryża i Warszawy, przyczem zarzuca 
adwokatem mniejszości polskiej jakoby mieli 
otrzymać sumę nio..mniejszą jak 100.OOP zł. ('?) 
7. ramienia większości frant uskicj występują 
wobec sądów dwaj adwokaci warszawscy: Hen 
ryk Koral i Gustaw Bejlin. Oni to pi mdlosyii 
sędziemu śledczemu wniosek w sprawie listu 
żelaznego dla Bon Lara.

Spraway^yrardowslcp., zwłaszcza w związku 
z loczącemi się noc. -mniami karnemi prze­
ciw Francuzom, zaczyna wogółe urastać w W ar 
sza \ \ :e do rozmiarów niemałej sensacji.

swojem posiadan iu  ta jn y  radjow y  a p a r a t  na, j ezność w yćw iczen ia  s tosow nej armji piło- 
daw ezy ,  będzie w  stanie k ierow ać akcją ca- [ tów  i m echaników . R os ja  b u d u je  obecnie 
lej flo ty  powietrznej w roga nad stolicą , k tó  1 największą, flotę napow ie trzną  w zakresie  
rą flota t a  zam ierza z a a tak o w ać .  (w ie lk ich  maszyn.

G d y b y  m iasto , p o d obne  j a k  L o n d y n ,  ule I  OOO--------- '

Janonja zrywa układy morsk*c,
Tokio (PAT). Prasa ogłasza, że japoński I powiedzenie układów morskich, zawartych w 

prezes rady ministrów O kada zgodził się n? wy Waszyngtonie i Londynie.

Austrja chce powiększyć armję.
L ondyn (PAT) Obiegają, tu pogłoski, ja k n -jn o . Prasa  szykuje mu p rzyjęc ie  bardzo ch łodne  

by rząd austrjac.ki zwrócił się do rządów  w Lon ; podkreśla ,- że wszystkie czynniki w Niem- 
d yn ie  P aryżu  i R zym ie  oraz do rządów państw , ;zech zda,ją się wysilać nad tom, aby utrudnić

Stany Zjednoczone imdwą aewą flotę
pływająeycih fa r ts c .

Waszyngton, (PAT) Departament m arynar­
ki rozpoczyna z dniem dzisiejszym przejmowa­
nie ofert na budowę 4 nowych krążowników, 
14 torpedowców i 6 łodzi podwodnych. Po ,v -
konaniu tej umowy Stany Zjednoczone nfo* do} 
dą. jeszcze do granicy zakreślonej przez imlad. 
morski, zawarty w Londynie.

Jtibflausz kM&łn psfflMiskiegfi.
Panama ( F f j n .  W dniu dzisiejszym przypa 

da 20 ta rocznica otwarcia kanału panantskie- 
go W ciągu tych 20 lat, przez Kanał jPanamski 
/. A tlantyku na Ocean s-pohojm i odwroLna 
przepłynęło zgórą 80.CKJ0 statków.

•\OWA PRoBA WYDARCIA MORZU 
SKARBÓW.

Madryty-;(PAT)J! Piw ien inżynier hiszpański 
zamierza dokonać próby wydobycia z dna mor­
skiego 19 statków z ładunkami srebra i złplrf,, 
które w  początku 18 wio,ku zatonęły nieopodal 
wybrzeży hiszpańskich. Próby tego rodzaju by­
ły już niejednokrotnie podejmowane jednak-a 
jak dotąd okazały się niewystaroz&jąconii.

POWÓDŹ W MANDŹURJT.
Szanghaj (PAT). Według doniesień z Man- 

dżurji powódź w prowincjach Tsitsikar i Kirin 
spowodowała przerwanie komunikacji kolejo­

wej na lin Kirin-Kcszun oraz na linji prowa­
dzącej do Lafa. Dotychczas zarejestrowane, 81 
ofiar w ludziach Zniszczeniu uległo około 8 
tysfięoy domów.

M ałej E n ten ty  o zezw o len ie  na zw ięk szen ie  
sta n u  liczeb nego  austrjack ich  sił zbrojnych.
Wedłuj pogłosek z tych źródeł rządy Anglji,
Włoch i Francji nie za m a rza ją  sta w ia ć  w  tej 
s p r a n e  żad n ych  trudności rząd ow i austrjac- 

kiem ti.

W ICEKANCLERZ W RACA Z PODROŻY
r z y m s k i e j

Rzym . (TAT). K siążę  S ta rh em b erg  odle­
ciał sam olotem  cło W enecji. Niew iadom o 
jeszcze czy  w icekanc le rz  aus tr jnck i  z a t r z y ­
ma, się t r  Ricciono.

CHŁODNE PRZYJĘCIE PAPENA 
W WIEDNIU.

W iedeń 15 sierpnia (F YT). PiZyjazd vor, 
p a p en a  do W iednia  sp o d z iew a n y  był dziś ra- mu w dniu ju tiżejszy m .

ęfearing w  abratach Holandji 
z N i e m c m .

h aga  (PAT). Uchwalona przez parlamerłt 
holenderski ustawa clearingowa wchodzi z dn, 
dzisiejszym w życie w obrotach płatniczych 
Rzeszą niemiecką. Tśfa zasadzie tej ustawy opia- 
ty za wszelkie towaiy. w w o żo n e  z Niemiec do 
Holandii, muszą być wnoszone do banku holen­
derskiego, k tó ry  bierze na siebie- przeprowadzę 
nie obrachunków z bankiem Rzeszy niemieckie.

Sabotaże w  !r?aml»i.
Dublin, 1 5 .sierpnia. (PYT). W dnuęw ezr  

ra.jszym w wielu miejscowościach Irlandii prze­
cięto druty telegraficzne i te le fo n iczn e , v  ,ku-
tek czego powstały trudności w komunikacji 
kolejowe! międzj l>ublinem a CorKem. 
ślad zloczamsów dotychczas nie natrafiono.

30 PASAŻERÓW UTONĘŁO WRAZ 
Z PAROWCEM.

Bahia (Brazylja) (Ij YT). Na r z e c e  san i ivm- 
Cisco zatonął parowiec ..Cóftta Pereira . Ze Żyrardowa, \dwokaci komitetu ol 1 1 J  
znajdując\ o*h się na pokładzie 50 'bfeób, zdoła-1 mniejszości akcjonarjuszów Żyrardowa, Urban 
no uratować tylko 20. wicz, Landau i Polikier, wobec ataków sana-

von Pa penowi jego misję.

V. R IN TELEN  STA NIE PRZED SĄDEM  
W OJENNYM.

Berlin. (PAT). W e d łu g  o trzy m an y ch  tu ­
ta j doniesień , b. poseł a u s t r ia c k i  w  Rzymie. 
vor R intelen , ma być  s taw iony  przed sądem  
wojennym .

Arc. Otto u króla Gustawa.
Sztokholm 15 sierpnia (PATY. Yrcyksiąże 

Otto opuścił Sztokholm, celem złożenia wizyty 
kfóiowi Gustawowi, który obecnie znajduje się 
w swej rezydencji letwej w Solliden na wyspie 
Oeland. Arcyksiąże Otto powróci do Sztokhol-

N O W O * Q T W £ R T A

mieezarnia — restauracja —  kawiarnia

99 Ż U C I S Z i b L

p r iy  ulicy S EWSKtEJ 27  ( >ci  p lant)

pod iilsrawnictwem (b. włak. Kawiarni Ziemiaiiskiaj)
P. WACŁAWA L IP IN SfC IlEnO
poleca zna kom ite obiady, kolacje o ra z śniadania 
w iedeń sk ie . K a w ę lub herbaty 2 bułki 2 m a ila ,

2 ja ja  oraz m iód lub ko n fitu ra  za 1 zl,

f M ł o w e t e a t a  ••< *«<  aa m ń *
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*
)
»
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Ser-sacje sprawy żyrardowskiej
Warszawa. 15 sierpnia. Pogrzeb zma-iego 

samobójczą śmiercią Aleksandra Lednickiego 
wyznaczony początkowo na wtorek, zost ił prze 
sunięty do czwartku z powodu szeregu zastrze­
żeń, jakie zostały wj sunięte między jnuetnż 
przez władze sgdowo-śledcze. PogTzeb ma sic. 
odbyć na cmentarzu na Powązkach w godzi­
nach p r ze d p ohid niorswe h.

W związku z dochodzeniem pror\ adzonom 
przez władze sądowe w sprawie żyrardowski^, 
przesłuchani będą w najbliższych dniach 
charakterze świadków sekwestratorzy

cyjuej prasy  przeciwko nim. zw rócili s ię  do 
rady ad w o k a ck iej o o cen e  ich postęp ow an ia  w  
tej sp raw ie . Należy zaŁ,naczy(k że je s t  to  już  
trzeci zkojei w y p ad ek , że osoby biorące udział 
w rokowaniach z francuską grupą akcjonariu­
szy Żyrardowa, zwracają się a osądzenie H i  
postępowania. Pierwszym był sen. D ob ieck i, 
który zwrócił się o sąd marszałkowski, a: r.a .
stępnie o sąd paityjnj BBYfR. Dalej — zążą-.ZAW OD\ J»L\ W ACKIE W  J  YSZCZIRÓWGB. 
dał sfliclń generalskiego generał w stanie spo- Zakopane, 16 siernnia. (PAT). Staraniem 
czynku Piatowski, który razem z wn. Dobiec- krakowskiego okręgu Polskiego Tow. pi rwac- 

sądowijkim i Aleksandrem Lednickim, zawarł um owę(kiego odbyły się dzisiaj na hasenio cieplicowi m

Nowy rekord Weissówny.
BiUiksela 15 sierpnia (PAT). Występ na* 

'szych lekkoatletek w Brukseli zakończył się 
pełnym sukcesem. Na pierwszy plan wybija 
się nowy rekord świaiowy Weissówny w rzucie 
dyskiem, która osiągnęła 44.19.5 metrów.

Walasłewiczćwna odniosła łatwe zwycię­
stwa na lut) i 200 metrów z tern, że czas Wa- 
lasieiczówny na 200 metrów (24.6) jest lepszy 
od wyniku osiągniętego przez Niemkę Kraus3 
w Berlinie.

GARBARNIA — POLONJA 5:0.
spotkanie powyższe rozegrano na- boisku 

Gai ba mi. k tóra  odniosła zasłużone zwycięstwo.
Crac«via — Palestyna 3:2.
Legja — Strzelec 5:4.

nraw z Boussaciem w imieniu akcjonarju.-zy poi k ich . , w Ja.szi.zui ćwco pierwsze ogólno-polskie zawo- 
Sąd partyjny w sprawie sen. Dobieckiego_dy pływackie, ".a zawodach tych padły 4 uo- 

jriż się ukonstytuował i w dniach najbliższych v,e rekordy okręgu krakowskiego.
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t o  sli#e£śeć
wm M r m ^ « w t f i c .

Czwartek 16: Joachima. ojca X. M. P., Rocha.
i Ty tusa  w.
Wschód słońca 4.10. zachód 19.01.
Długość dnia 1 ! godzin i 6 min.

Piątek 17: Jacka  wyzn., T.iberatn i Jułjany.
"Wschód słońca. 4.21. zachód 18.50.
Długość dnia 14 godzin i 2 min.

 -oo---------
ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj wyjeż­

dżało Pogotowie Ratunkowe na ul. Pożogo Gia 
ła  0, gdzie 23-letnin służąca. Józefa P usiło­
wała otruć się esencją octową. Po zaopatrze­
niu przewieziono desperatkę do szpitala św. 
Łazarza..

DZIECKO PORZUCONE NA PLANTACH. 
Agnieszka Szpilka, bez stałego miejsca za 
mieszkania, porzuciła na plantach dziecko p ic  
męskiej, zaś sama zbiegła w niewiadomymi kie­
runku. Dziecko odesłano do Żłóbka, zas za 
matka wszczęto posznikwania.

FAŁSZYWY KONTROLOR TARGOW Y — 
Niej. Gaweł Karol, bez zajęcia zabawił się w 
nb, piątek w kontrolom artykułów spożyw­
czych i rzekomo wypełniając swą ..urzędową'1 
funkcję na  targu obchodził straganiarzy na pin. 
cu Szc-zopańskim inkasując od nich opłaty i 
napiwki. Rychło jednak zdemaskowano oszu­
sta i oddano go policji.

FRYZJER WŁAMYWACZEM. Do jednego 
z mieszkań przy ni. Straszewskiego 21. usiłował 
się włamać Sosin Mnr.jan. bezrobotny fryzjer. 
W  chwili gdy manipulował przy drzwiach wy­
trychem. sąsiedzi podnieśli alarm. Spłoszony 
włamywacz uciekł na planty, dostał się tam 
jednak w ręce policji, która w czasie rewizji 
znalazła przy nim 5 wytrychów do zamków 
wertheimowakich, ukryty cli w skarpetkach. — 
Niedoszły włamywacz siedzi w areszcie.

- — X X -----------
r e p e r t u a r  KINOTEATRÓW.

ŚWIT: Dolina, trwogi.
WANDA: ..Ja mam temperament1'.
APOLLO: Noc dla ciebie.
SZTUKA: .,Wróg we krwi11.
UCIECHA: Niebieskie ptaki.
SŁONKO: T. R ew ja  ..Tego jeszcze nie 

Ryło". II. K in o  B ezdom ni" .
PROMTEN: Węgierska miłość ; Noc w Bu­

da peszcie.
ADRIA: „Zabawka" (Pogorzelska i Bodo). 

Rewja.
ATLANTIC: Mumia ("Borys CarIov) i m i­

łość w K arp a tach -
BAGATELA: „Hoteł studentów’* reżyserji 

Turzańskiego, na  scenie rewja „ J a k  się bawić 
to  się bawić1*.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA:. Od 13—16 sier­
pnia 1034, ..Oiebie tylko kochałem...**

 o o ° ° o o -----------

| D z i ś  n a  e k r a n i a  teatru świetlnego „ U  Cl ECHA0 Starowiślna 16.
Najnowszy film sezonu 1934-5 sensacyjny przebój wiedeński w języku niemieckim

NIEBIESKIE P im i  (Nusiethbar* Gegner)
Na czele fenom enalnego zespołu grają: G a r d a  M a u r u s ,  P a w e ł  H a r t m i n ,  O s c a r  
H em o S J ia  i i n n i .  — W spaniała w ystaw a, sceny o niezw ykłej potędze grozy i realizmu 
subtelny rom ans i św ietna gra w iedeńskich artystów, oto zalety tego n iezw ykłego filmu.

W  środę d. lf> bni. o s ta tn ie  p o rank i film u „Czibi" i „Z aledw ie W czoraj". 
P rzed staw ien ia  o god z. 5, 7 i 9. W n iedzie lę  od 3 p o p o łu d n iu .

Pogrzeb a. p. ks. biskupa Tymienieckiego,
l-rorzyidośei żałobne, związane z pogrzebem 

k<s. biskupa Wincentego Tymienieckiego, 
i pierwszego pasterza j f e c ezji łódzkiej, rozpoczę­

ły się w jioniecłziaie^wieczorein. Zwłoki zmar­
ie.-o Arcyjiasterza przeniesiono z pałacu biskn- 

! piegu do katedry  św. Stanisława- Kostki.  W 
kondukcie żałobnym wzięło udział kilkunastu 
arcybiskupów i biskupów polskich z ks. kardy­
nałem Rakowskim na czele. Liczne delegacje 
związków, stowarzyszeń społecznych, cechów 
i innych organizitcyj ora/, olbrzymie rzesze, lu­
du wiernego zaległy obszerny plac przed k a ­
tedrą. Po przeniesieniu zwłok do katedry  odby­
ły snę uroczyste nieszpory, celebrowane przez 
ks. kard. Rakowskiego. Mowę żałobną wygło­
sił ks. biskup sufragnu ludzki Tomczak.

Niezwykle wzruszający hołd złożyła. Łódź 
swemu zmarłemu Arcypnsterzowi we Wtorek. 
Od wczesnego ranka  kilkudziesięciotysięczna

Przeźclziecki, Kubina, Adamski, Jasiński, Ra- 
doński, Gawlina. Wetniański, Baziak, Niemira 
i Broirboszcz, oraz przmlid.uw-iciele władz pań­
stwowych, kapituł katedralnych z całej Polski, 
reprezentanci władz samorządowych, organiza- 
cyj społecznych itd. Pana Prezydenta R. P. 
i rząd reprezentował wicewojewoda p. Potocki, 
wojskowość — gen. Małachowski. Po skońezo- 
nem nabożeństwie na  nmlionę w»zedt ks. bi­
skup Jasiński, wygłaszając mowę żałobną, w 
której dal treściwy obraz pracowitego i pełne­
go zasług żywota, zmarłego Arcypasterza łódz­
kiego.

Po kazaniu nastąpiło castrum doloris, kolej 
no odprawione przez ks. kard. A. Rakow skie­
go, ks. ks. arcybiskupów .T. Nowowiejskiego i 
Sf. Galla oraz ks. biskupa Przeżdzieckiego, po 
ezem kapłani wzięli trumnę na ramiona, obeho 
dzne w ostatniej procesji świątynię naze-

rzesza wdernych zaległa świątynię ; plac przed wnątrz. W chwili składania trumny w podzie­
mia katedry  św. Stanisława. Kostki odezwały 
się syreny wszystkich fabryk łódzkich. To ro­
botnicy żegnali swego opiekuna, orędownika i 
pasterza. W tym samym czasie na placu przed 
katedrą  do zebranych niezliczonych rzesz w kar 
nyoh wygłosił ż,ałohne przemówienie ks. pro­
boszcz Urbański. (KAP).

 — oo-----------

nią. Na domach zawisły flagi żałobne. W e­
wnątrz świątyni ustawiona na, katafalku trum ­
na, zawierająca doczesne szczątki niezapomnia 
nego Pasterza, tonęła w poiłodz.i kwiatów i 
wieńców. Nabożeństwo celebrował ks. arcy­
biskup Stanisław’ Gall. W prezbiteriami zajęli 
miejsca ks. kard. Rakowski, metropolita war­
szawski. ks. arcyb. Nowowiejski i biskupi:

NOC Dl ii CIEBIE

li Fatalne skutki sp łoszen ia  się konia
6  osób poranionych.

Wczoraj popołudniu wydarzył się w’ Borku 
Fałęckiim fatalny wypadek, k tóry  pociągnął za 
sobą, przykre skutki; dla. 4 mężczyzn i dwu ko 
biet. W  czasie gdy z kościoła wychodzili ludzie, 
spłoszył się koń ciągnący bryczkę i wpadł w 
tłum.

Powstał nieopisany popłoch, lecz nie wszy­
scy zdołali ujść przed rozpędzonym wehikułem. 
Ogółem 6 osób odniosło różne rany na ciele. 
Do poranionych, zawezwano Pogotowie Ratun­
kowe, które ich opatrzyło.

Z ł ó ż  s k ł a d k ę  a a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

Od p ią tk u  dnia 10 km. w kinoteatrze „ A p o S l e
_

Co< czego n ie można opisać — (jcośgeo  się  m usi Zobaczyć. — Arcydzieło piękna i szam pań­
sk iego humoru.lut*'. *

Obras n iepospolitej p ięknoćei, polan czaro, hnmoru' 
wesołoSci ,i radości. — Stadrcz m usyki. Splot naj­
dow cipniejszych epizodów . Stwarzają sw e najlepsze 

kreacje: słynna L id a  B a s r o w a  oraz L ju b a  H a r m i n n o w a  w otoczeniu Jiajurodłiw uyeh  
i najw ytw orniejszych artystów europejskich. Realizował niezrównany reżyser Karol Anton 
Program zabawy, pikanterji i emocji. — Dla Pfk Urzędników, Akadem ików i W ojskowych za 

okazaniem legitym acji zniżki z III miejsc n* I m iejsca, z t( m iejsc na fotele.
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Stosunki Polaków w Ameryce.

członków. Osobną, organizacją je«t zrzeszenie ma 
łoletnioh, do której należą, też harcerze.

Drugą organizacją jest Stowarzyszenie Po­
lek przy Związku Zjedn. polsko-rzymsko-katol. 
pod opieką SeTca Jezusowego, liczące 200.000 
członków. Wreszcie Unja Polska posiada 40 
tys. Polaków. Organizacje te oprócz krzewi’nia 
ducha narodowego, dają korzyści materialne w 
postaci ubezpieczenia n a  wypadek śmierci oraz 
wsparcia tygodniowe.

Rodowici Amerykanie są życzliwie usposobię 
ni dla Polaków. Młode pokolenie polskie odzna 
cza się wielkim rozmachem, studjuje na wyż­
szych uczelniach i zdobywa nieraz bardzo wy­
sokie i zaszczytne stanowiska,

Na specjalno podkreślenie zasługuje publicz 
na pochwała, wyrażona w swym czasie przez 
Forda dla Polaków za ich pracowitość. Są też 
pewne dziedziny, gdzie Polacy wyprzedzają 
Amerykanów swoją zdolnością.

Kazimierz Dąbrowski.

J s M e w f c i .

Z jednym z emigrantów polskich w Amery­
ce, p. Zielińskim, który  przybył n a  Zjazd Poi a  
ków z zagranicy, odbyłem rozmowę na temat 
stosunków naszyci) Rodaków za oceanem.

P. Zieliński twierdzi, że Polacy w Ameryce 
nie są upośledzeni, ale owszem traktowani są 
na równi z innymi. Są nawet, często, jako doimy 
materjat poszukiwani do pracy. Dawniej, mówi 
p. Zieliński — było trochę gorzej, od kilku lat 
jednak sytuacja zmieniła się całkowicie na ko­
rzyść Polaków.

Za czasów rządu H om era —  opowiada .da­
lej nasz emigrant —  ludzie nasi jako żywioł na 
pływowy więcej konserwatywny, odznaczali się 
oszczędnością i zbiera,li kapitały, które od roku 
1929 po dzień dzisiejszy, a więc w dolne kry­
zysu. wielką odegrały dla niob rolę i dlatego nie 
odczuli oni tak silnie kryzysu na, własnej skó 
rze.

Kiedy zaczęto ograniczać czas pracy, redu­
kować, wówczas wydalono najwięcej z fabryk 
i różnych zakładów emigrantów włoskich, rne-

j  i

l i i i  I ( • r i i l c n n l * „WANDA f f
w teatrza  tw lałlnym

Wielki w ystaw ow y film , który porywa swą n ielod yjn ością ! Rozśpiewana i roztańczona tysiąea
hum oru farsa!

JA mn TEMPERAMENT
'-zampańska komerija muzyczna petna a rcy kom iczny eh perypetyj, ekscentrycznych przygód 

oraz awnnturek słonecznego hum oru, szalcńst, werw y i sw aw oli. W rolach głównych.

Prze­
siadka Marion h m najpopularniejszy 

pieśniarz Amerz mm Mf znany. Am erykańskim  Cne- 
valierem  oraz prześliczna

200
fif t a i
Ip iew ikówImponrtjąca wy&lawa, jaką spotkać można tylko w najw iększych  film ach,

\v jedne .1 scenie muzycznej, setki najpiękniejszych tancerek Am eryki. Piosenki z tego film u, 
które nęda na ustach wszystkich najuhibieuszem i przebojami drugiej półkuli. Ponadto 
w programie dotatki dźwiękowe i tygodnik Fox*. Początek seansów  w dnie pow szednie o godz. 
a, i, tell) W niedzielę i iw ię l*  o ydz. H pop. Program Nr. 44. Fala centralnie wentylowana.

P O R A N K I  F I L M O W E :  -
W niedzielę dnia 1f* b. m, 
o godz. lu  i 12 przedpoi.

W sobotę dnia 18 b. m. o godzinie 3-ciej popolndnin.

J A  N A M  T E M P E R A M E N T

mieokieh i Irlandczyków, podczas gdy Polaków 
zatrzymali o.

Najwięcej uprzemysłowioną" częścią Stanów 
Zjednoczonych jest t. zw. Nowa Anglja, w któ 
roj Niemców prawie niema, są zaś jedynie Po 
iacy i Amerykanie. Władze tamtejsze odnoszą, 
się do Polaków życzliwie i poprawnie, toteż ro­
dacy nasi czują się tam dobrze. Poza, tęsknotą, 
do Ojczyzny są przywiązani do swoich zajęć i 
miejsc pracy. Odnosi się to  do starych cmi,gran 
tów, ponieważ młodzi Polacy, którzy się tam 
urodzili, są już trochę zamerykanizowani.

Mówią po angielsku, pomimo, że umieją po 
polsku. Rodzice zaś mówią do dzieci tylko po 
polsku, aJe rodzeństwo między sobą porozumie­
wa się po angielsku. Powodem zaś tego jest 
slaby rozwój umysłowy zwłaszcza, u chłopów, 
pozatem na przeszkodzie stoją publiczne szkoły 
angielskie, w  których dzieci się kształcą.. Do­
piero większe ośrodki Polaków dają możność 
nauczania języka polskiego, k tó ry  jost nbowiąz 
kowym w publicznych szkołach angielskich. — 
Ośrodkami tymi są: Nowy Jork 40 000 Polaków, 
Baltimore 40.000, Chicago 350,000 Polaków 
(największy ośrodek), Milwaukee V<s, 100.000 
Polaków'. W  mieście Detroit założyli Polacy 
dzielnicę Haantnunick Michigan, która liczy 50 
tys. Polaków. -Test to małe miasteczko, w któ- 
rem Polacy mają swego burmistrza, policję, r a ­
dę miejską, urzędy skairbowe itd. W  szkoląc,Ii 
tamtejszych wykładany jest język polski.

W Waszyngtonie mają Polacy 5 kongrosma 
nów. W niektórych stanach, jak np. Illinois Mi 
chigan, Yisoonsim mają. swoich senatorów w ra  
dach, xtóre podobne są do małego kongresu sta* 
nowego.

W  niektórych okolicach kraju założyli Dmą­
cy czysto polskie miasteczka, jak np.' Poznań 
w  stamie Minnesota, Częstochowa w stanie l e -  
xa.s i  inne.

Najmajotniejszą klasą wśród emigracji są 
Ślązacy, którzy mają nawet, wielkie dobra. Zaj­
mują się oni uprawą bawełny i cebuli. Przed- 
n0 iaty zakupili oni ziemie w cenie 25 ct. (cen­
tów) za akr, gdy dzisiaj ziemia ta przedstawia 
wartość 250 i 300 dolarów!

Emigranci polscy zorganizowani sa w Zwi-iz 
ku Narodowym Polaków, który liczy 350.000

Pod znakiem zbliżającej się jesieni.
Go drugi krakowianin zadziera głowę do 

gójy, przyczem w oczach jego maluje się bez 
nadziejna moiancliolja: chmury i deszcz, de«zcz 
i chmury... Witając się ze znajomym, nieod­
miennie zaczyna od słów:

—  Ale też mamy lato tego roku...
W Krakowie jest tak  ponuro smętnie i nud 

nie, żo można się poprostu urwać. Rodziny 
wracają z letnisk 'zbliża się początek roku 
szkolnego) z miną obwisłą (jeśli to tak można 
nazwać), a ten i ów smętnie spogląda na za­
nikającą opaleniznę, którą, pracowicie zdobył 
w czasie niewielu słonecznych dni wakacyj­
nych.

Co tu robić w Krakowie?
Część, idzie do kina, to też przybytki X mu 

zy cieszą się względncm powodzeniem. Inni 
znów odwiedzają, znajmńycli, by ..podzielić się 
wrażeniami**, czyli innemi słowy — na płotki. 
Reszta siedzi przy domowem ogsisku i zaba­
wia się słuchaniem rad ja  lub innemi domowe- 
mi przyjemnościami.

O wycieczce lub spacerze ani marzyć: groź­
ne chmurzyska obiecują deszcz lada chwila, a 
przechadzka, pod prfrasoleim nie naTeżM do roz­
koszy.

Różne dziwne znaki w przyrodzie, jak  po­
wtórne kwitnięcie drzew owocowych, mają byó 
oznaką długiej jesieni. Czy aby jesień nie roz­
poczęła się już teraz? Niewesoło perspektywy... 
Wiadomo, jak  brzydka jest jesień w K rako­
wie...

Rodzice, mający dzieci w wieku szkolnym, 
rozmyślają o nowych wydatkach z początkiem 
roku szkolnego. Książki, nieszczęsne mundurki, 
opłaty...

To wszystko bynajmniej nie wpływa do­
datnio na nastroje, to też Kraków zdaje się 
być owinięty w  smutny płaszcz mclancliolji,

(n.)

' f z i u & G .

Teka  aufoSitografij
artystów-plastyków i eg jonowych,

W dwudziestolecie Zbrojnego Czynu Legjo- 
now wydali artyści-plastycy legjoniści tekę 
a u toli togra.fi j, ściśle związaną tematem z hi­
storią Legionów. Na całość składają się prace: 
„F ragm ent cmentarza legionowego" Leona 
Wyczółkowskiego, senjora m alarzy polskich, 
honorowego prezesa Związku A rtystów-Plasty­
ków Legjonowych. „Besołerozyk" Stanisława 
Dąbrowskiego, „Sekcyjny" i „Braterstwo 
ognia Kazimierza Dzielińskiego, „Fragm ent 
cmentarza w Wołczesku" St. Janowskiego, 
-,Z okopów pod Koszyszoznmi" i „Okopy pod 
Konarami" Fr. Jażwieckiego, „Stanowisko 
obserwatora '1 I. i II. St, Kamockiego. „R anny1* 
i „W  oczekiwaniu" T. Kurpaia, „Scena obozo­
wa1* Ign. Pinfcasa, „Róża1* i ..Apoteoza** T. Se­
weryna i „Na pozycji11 W. Wodzinowskiego.

Teki, piękno oprawione w znanym zakła­
dzie p. Jaliody. są do nabycia po bardzo przy­
stępnej cenie 40 zł. w Muzeum Narodowem n a  
wyistawie leg jonowej i w pracowni graficznej 
w Towarzystwie Przyjaciół Sztuk Pięknych. 

Tekę wydano tylko w 145 egzemplarzach. 
Inicjatorem wydawnictwa i jego technicz­

nym kierownikiem je s t  utalentowany- malarz 
i doświadczony grafik Kazimierz Dziielińskł 

Ze względu na  tem aty  z bezpośrednich prze­
żyć żołnierza polskiego, tak drogie każdemu 
z nas, ze wzglądu na. doskonały wyraz p la ­
styczny wydaw nictwa i jego bardzo przystępną 
cenę, — powinno się ono znaieść w każdym 
patriotycznym domu. instytucjach publicznych, 
świetlicach żołnierskich, a  przedewszystkiem 
w szkołach, stanowiąc wspaniałą karmę patrio­
tyczną dla naszej młodzieży. (s. m. m.), 
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f p o r t .
M etz lekkoatletyczny pań

Polska —  Japonja.
4V najbliższą niedzielę dnia 19 l>m. rozegra­

ny zostanie w Poznaniu sensacyjny mecz lek­
koatletyczny pomiędzy kobiecemi raprezcnta- 
ojami Polski i Japonji. Mecz ten ma charakter 
rewanżowy, gdyż pierwszy mecz rozegrany w 
roku 1930 w  Warszawie zakończył się zwycię­
stwem Polski w stOBunku 54:36. W roku bie­
żącym szanse nasze są również bairdzo silne i 
prawdopodobnie mecz rozstrzygniemy na i n ­
szą korzyść. .laponki są groźne przedews/ysf 
kiem w  oszczepie, w kuli, w sztafetach i na 800 
metrów. Polki górują natomiast w sprintach, w 
skokach i dysku. Ma. 60 metrów Bieżymy się ze 
zwycięstwami WaJasiewiczówny i Eatiukówny. 
B ekord japoński wprawdzie wynosi 7.0 sek.. 
ale. został nstanrawiony przez słynną Hltomi. 
Obecnie Japon ja  nie posiada, groźnej dla nas 
eprinterki.  Ma 100 m. pewne jest zwycięstwo 
Walasiewiczówny i MondrfUówny. Rekord ja ­
poński Hitomi 12.25 nie został dotychczas po­
wtórzony przez żadną Japonkę. Ma 200 metrów 
ltozymy również n a  W.ahi.siowiozównę i Orłow­
ską. Bek ord japoński Hitomi 24.7 jest dotych­
czas nip do pobicia, w kraju ff*horlzą-oego 
Słońca. Ma 800 metrów Nowacka i Swiderska.] 
będą. musiały stoczyć ciężką walkę z Hidotą 
MakiUnairą.. W Londynie Japonki okazały się 
Jepsae. Obie zawodniczki weszły do/ finału, eli­
minując .Świderską. Zacięta, walka, jest przewi­
dywana, również w sztafecie 4x100 mtr. W bar­
wach Polski walczą, Wak-siewirzówna. Orłow­
ska. Freiwaldówną. i Rn tiukówna. W skoku 
wdał Wenzlówim i Przygórska prawdopodo­
bnie zajmą pierwsze dwa miejsca. Rekord jar 
poński 5.90 zmarłej Hitomi jest dotychczas nic 
do osiągnięcia. W knIi i dysku s tartują Waj- 
sówna i Cejaiikówna.. W  dysku zwycięstwo na­
sze jest pewne tnie pobity dotychczas rekord 
Hitomi wynosi ..zaledwie" 36.50), za to w ku­
li W atanabe będzie groźną przeciwniczką (re­
kord jej wynosi 10.50 mtr.). W  rzucie oszcze­
pem Kwaśniewska, jeżeli potrafi powtórzyć 
swój wynik londyński 39.61, może zająć pierw­
sze miejsce. W alka jednak będzie bardzo ń ę t-  
ka .  gdyż rekord Sbimpo wynosi 39.49 m. P r a ­
gą nasza reprezentantka śm ętkówna prawdo­
podobnie znajdzie się na  trzeoiem miejscu.

Dla porównania, podajemy jeszcze rekord 
japoński w sztafecie 4 x 100 metrów. Wynosi 
on 51 sekund.

Sport w Rosji Sowieckiej.
W  Moskwie przystąpiono do budowy cen­

tralnego stadionu wychowania fizycznego w 
Z(SRR jednego z największych na świeci,e. —  
Obejmie on powierzchnie 300 ba. bezpośrednio 
przylegając do Tzmajlowskiego parku kabury  
- w y p o c z y n k u , liczącego prawie 1200 ha po- 

część stadjouu stanowić bę 
n a  którym będzie mogło 

równocześnie wystąpić do 20 tysięcy zawodni­
ków. Plac okolony będzie trybunami, obejmu- 
jąccmi 140 t.ys. miejsc dla widzów. Prócz tego 
zamierzona jest budowa, całego szeregu stadjo- 
nów specjalnych: dla. lekkiej atletyki, tenisa, 
boksu, siatkówki ciężkiej atletyki,  piłki nożnej 
itd. Dalej welodrom^ plac dla walk

EDG AR W a LLACE.

Nomcr Siósfcj

O SIm ^lrtia k o b ieca.

AV Loptlyniti n a  s tad  jonie W bite  City o d b y ty  się m iędzyna rodow e zaw ody  kobiece .  P o l­
ska ,  j a k  w iadom o, zdoby ła  d rugie  m iejsce po N iem cach . N a  zdjęciu fragment,, g d y  
d rużyna  a n g ie lsk a  defiluje przed lo rdem  Desborough, k tó r y  d o k o n a ł  o tw arc ia  zaw o­

dów.
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WfiBR m KRWI
_______________  W
Flim ten paw iu ien  l o b a t iy i  każdy. C zie ło  w y so k la j kultury i nauki. Utrw a­

lona na e k ra n la  z p r ia d z tu n y m  realizm em  tajem nica życia.
św ietny  reportaż artystyczno naukowy  
z dziedziny przeżyć ludzkości, oparty  
na dokum .ntach  pracy lekarskiej z dzie­

dziny chorób wenerycznych.
To nie sueby wykład kliniczny, to nie patetyczne m oralizatorstwo — to barwna em ocjonują­
ca. dram atyczni całość wyjęta 7. życia. 3  su g e s ty w n e g o  tła wrażeń wyrasta rzeczywistość, 
bici® serca w ielk iego m iasla, z jego praca, i jego pokosam i, wir lokali zabaw ow ych , sal ta­
necznych, barów, nocnych kabaretów, alioe, kanały, fabryki, Uboratorja. to tło i atm osfera  
tego w spaniałego film u dźw iękow ego. W arcydziele tem  bierze udział elita aktorów europej­
skich oraz lekarz.e specjaliści. Realizował znsny reżyser aw angardy: WALTER RUTTMANN 
Jedyny tego rodzaju film  dźw iękow y z  praktyki lekarskiej. Ceny m iejsc popularne bez wyjątku

dla ws7/Vstkich od 50 gro»zv.

P r z y  l i m ;  w d a n N  p » j * d y is « k y « l i  
r g i e a i p l f t r z y  „ G ł o s u N a r • * « “

 » \ i  ' 1 • s

a » l« iy  rówue«z«Azi!e nad esłać~ - A ar. r.ii j;
20 gr.  za k n i d j  nam er dziou- 
a lk a  i o p ła tę  peeztow ą 10 

od  egzem plarza.
g r

Radio.
Piątek, 17 sierpnia 1934 r.

w ;eTzclmi. Główna.1 
idzie plac pokazów,

zaonsm-

FCraków, (304.3) G.: 6.30 Audycja poranna 
z Wars2 ’.; 7.25 Pogadanka, dla gospodyń; 7.35 
Program na dzień bieżący; 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.03 Tmnsmieja z Warszawy; 12.10 
Koncert: 13.05 Płyty; 13.55 Transmisja z War­
szawy 16.40 Płyty; 17.00 Transmisje ze Lwowa 
Warszawy i Poznania 18.55 Weekend, rozmai- 

czydh' przystań wodna, plaża place dla d z ie ra i ł  ości i komunikaty; 19.10 ProgTaan na dzień na 
i cały sztweg inny cli urządzeń d la poszezegńl-f stęipny; 19.15 Płyty; 19,50 Transmisja z Warsz. 
nych rodzajów sportu. Specjalne gmachy zbu- [10.55 LoktaJne wiadomości sportowe; 20,00 Tr. 
dowane będą dla pałacu wychowania fizyczne-. z Warsz.; 20.02 Skrzynka techniczna: 20.12 Tr. 
go, akademji, hotelu, fabryki-kuchni i na mieszjz Warsz.; 21.02 Pogadanka W yprawa do Ty-

K U P B )  I « I k 9

W D R O G E R J I  im. SW. T E R E S Y

S T E F A N A  H Y ł Y  « « . •
mydła,  kremy, perfum y, w a d y  kolońtkie ,  
kosaaetykl, gąbki,  £ ( l a n t ® r j a  toaletowa, 

7.ioła, ehem ikal ja  i t. «J.

TOWAR W WIELKIM WTBORZE, ’ 
N A J I .  E P S Z E . J  J A K O Ś C I .

Ceey eisk ie.Csuv niskie.

nik poranny: 6.25, 6.53, 7.10 Muzyka- poranna 
z płyt; 7.20 Chwilki pań domu; 7.25 Program 
na dzień bieżący: 7 30 Rozmaitości; 11.57 Sy­
gnał rzisii: 12.00 Hejnał. 12.03 Wiadomości 
metoor.; 12.05 Codzienny Przegląd prasy poi.;
12.10 K o n m t :  13.00 Dziennik południowy; 
13.05 Płyty; 13.55 Z rynku pracy: 14,0.0 Wia­
domości o eksporcie polskim: 11.05 Wiadomo­
ści gospndnnezo; 16.00 Fragmenly rewjowe;
16.10 Muzyka lekki;  17.00 Audycja dla cho­
rych w opracowaniu Ks. M. Rękasa: 17,30
Pieśni: 18.60 ..'/,abie — stolica lJiieiils7.ozyznyv; 
18.15 Recital organowy z Poznania: 18.45 Po­
gadanka o turnieju lotniczym: 18.55 Płyty;
19.00 Rozumności: 19.10 Program na. dzień n a ­
stępny; 19.L5 Płyty; 19.50 Wiadomości sporto­
we; 20.00 Myśli wybrane. 20.02 Skrzynka, poez 
towa techniczna: 20.12 Koncert symfoniczny ze 
stud.ja; 20,50 Dziennik wieczorny; 21.00 T rans­
misja z Gdyni; 21.02 Przegląd prasy roln;ezej 
z Wilna: 21.12 D. c. koncertu; 22,00 „Spadają­
ce gwiazdy", fo-lj,; 22.15 Muzyka tan.; 23 09 
Windom, meteor.

Katowice, (395.8). G.; 14.05 Giełda zbożo­
wa i towarowa w Katowicach oraz wiadomości 
gospodarcz0: 19.00 ..Współczesny ruch literac 
ki na. Śląsku1’: 23.00 Skrzynka pocztowa w jez. 
francuskim.

RMmmmiRi mmmm *

pryw. G I M N A Z J U M  n a c u t i E
im. HUGONA KO ŁŁĄTAJA 

w  Krakowie, ulica C Z A P S K I C H  5.
(Telefon 156-19)

przyjm uje W P I S Y  uczniów i uczenie
do I. kla»v w edług now ego ustroju ipo ukończeniu  
VI. lub VIL kJ. ezk. pow sz.i, do U. kL weuług no­
wego ustroju, oraz dj> V., VL i VIL ki, typu hu­
m anistycznego. — Egzaminy wsfętrae od 16-go 
sierpnia począwszy. — Opłaty reskie. LOKAL roz- 
szen o n y , zupełnie do:.losowany dc potrzeb szkol- 
Inycb. Pracownie naukowe- Opieka lekarska: lekarx 
'ełtarka, dentysta. Na Zadanie internat. P rzygotow a­
nie popołudniow e do Jekeyj szkolnych pod kierun­

kiem nauczycieli.

kania dla personelu. Kubatura wszystkich gma 
chów wyniesie ogółem około 2 m iljonów  metr, 
k w adratow ych . Komunikację ze stad jonem 
utrzymywać będzie prócz tramwajów i .autobu­
sów specjalna lin ja m iejsk iej k o le i podziem nej. 
Przestrzenie między placami sportowemu będą 
częściowo zadrzewione, częściowo zaś użyte 
pod trawniki, klomby, wodotryski i rzeźby.

betu"; 21.12 Transmisja z Warszawy.
Lwów, (377.4). G.: 16.40 Recital skrzypco­

wy; 17.00 Audycja dla chorych w opr. ks. kap. 
M. Rękasa i koncert! 20.02 Skrzynka, pocztowa 
techniczna; 21.02 Odrodzenie epiki w Rosji 
sowieckiej" —  „Tołstoj j Szołochow".

Warszawa (1345) G.: 6.30 Pieśń ..Kiedy Tan 
ne wsta ją  zorze’1; 6.38 Gimnastyka; 7.05 Dzi;n

Od W y d a w n ic tw a
Celem uregulowania nakłada

prosimy o Jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenum eraty.

do’m11h p a trzy ł ogłupiały, jak' stan iszok  idzie
i jodzie na piętro.

-  Skąd przyszedł Mr. Ross? — zapytał,
-  Nie wiem, sir —  rzekł portjer, w strząsając glo-
-  Sądziłem , że b y ł w swoim pokoju. Nie wycho- 
n iego przez ca ły  dzień, a  w każdym  razie w sie­
nie w idziałem .

-  Hm! —  rzek ł Smith.
'zeka.ł w  hallu, nie wiedząc co czynić, kiedy sy- 
ł stała, się jeszcze zabawniejszą, g d y ż  przyszedł 
ec ho telow y prosząc, aby  zechciał zaglądnąć do
ossa.
ra y  Borg Smith poszedł za małym wyslanni- 
k tó ry  zaprow adził go  do s\j>ialni Mr. Rossa. Sta- 
c czekał na niego w  tym  samym szlafroku, k tó ry  
ta, sobie, k ied y  wszedł d o  pokoju Smitha.
-  Powinienem u s p r a w i e d l i w i ć  się przed panem , 
iął s ta ry . Proszę siadać.
ffith  usłuchał.
-  Lękam  się. że b łąkając  się późną porą po ho- 
m pełniłem  om yłkę i zaglądnąłem  przed pół go- 
do pańskiego pokoju.
- T ak  je s t —  rzekł Smith — a  potem popełniłeś 
m yłkę i -wszedłeś do hallu, ubierając się po dro-

a surow ej tw arzy  starca pojawił się uśmiech.
-  P an  je s te ś  bardzo spostrzegaw czy. Mr. Smith.
-  R yłbyś znakom itym  detektyw em .

Czy to  był ża rt?  T ak  się Smithowi zdawało, 
iz ił  w  głow ę dlaczego s ta ry  po niego posyłał,

ale kiedy usłyszał ciche kroki na dyw anie w  kory­
tarzu . nie dziw ił się dłużej. Rzecz prosta, starzec za­
prosił go do sw ej sypialni, aby ułatw ić swemu so­
bowtórowi wyjście z gabinetu.

ROZDZIAŁ XIII.

PROPOZYCJA MAŁŻEŃSTW A.
Mówią o wielkich zbrodniarzach — i wspom inają

0 tem w szyscy ich biografowie — że przychodzą na 
nich chwile przygnębienia i w yrzutów  sum ienia, kiedy 
cienie ofiar grom adzą się wokół nich, przypraw iając 
nieledwie o szaleństwo.

Dzieje w szystkich zbrodni C ezara V alentine nigdy 
nie b y ły  i prawdopodobnie nigdy nie będą znane, ale 
nie ulega wątpliw ości, że gdyby  się oddał sentym en­
talnym  rozmyślaniom i zaczął sobie przypom inać prze­
szłość. znalazłby dość wspom nień, k tó reby  spędziły 
sen z jego powiek.

Jednakże  faktem  jest, że nie miał wyrzutów  su­
mienia i w obec tych, k tó rzy  go znali, n igdy  nie oka­
zywał żalu. T ray  Rong Smith, odwiedziwszy Cezara 
w m ieszkaniu na Portland  Place, przekonał się. że
1 on ma swoje ..ulubione koniki". W szedłszy do bibljo- 
teki zastał Cezara przy stole, czyszczącego jakiś przed­
miot. Przed nim stały  dwie m ałe m arm urowe formy, 
a  w jednej z nich znajdow ał się b runa tny , okrągły  
przedmiot, k tó ry  Cezar od czasu do czasu powlekał 
pokostem koloru ambry.

—  Cóż 1o jest?  —  zapy tał Sm ith.
—  Jak  ci się zdaje? rzekł C ezar nie podno­

sząc głowy.
— W ygląda to jak  guzik.
—  Ro też jest to guzik —-  rzekł Cezar Valentine, 

wesoło. — Gzy przypuszczałeś k iedy, że robię guziki?
Smith przyglądnął się lepiej i przekonał się. że 

.Yalentine mówił praw dę. Był to  guzik, pospolicie w y­

g lądający  guzik, k tóry  Cezar no w yjęciu z formy za­
winął do papieru i położył na  kom inku.

—  Nowy sposób wywabiania —  rzekł Cezar obo­
jętnie. —  Mogłoby mi to przynieść dużo pieniędzy.

—  'Jesteś djatblo zdolny —  rzekł Smith. —  Nie 
wiem, co o tobie myśleć.

C ezar zebrał z uśmiechem formy i inne n rzy r/ad y , 
k tórych używ ał i schownł je do szuflad)/ w biurku

—  Znam kogoś, k to  nie wie. co o tobie m yśleć — 
rzekł.

—  Któż to tak i?  —  zapytał Smith szybko.
—  Pow ażny gentlem an nazwdskiem Stecle. Zdaje 

mi się. że to sierżant —  d e tek ty w  ze Scotland A^ardu. 
Śledził cię —  przypuszczam , ż.c w i033 o tom?

—  Nie wiem o tuczem —  rzeki Smith, a  Cezar 
roześmiał się. wodząc jego niezadow oloną mine

—  Przejdź do gabinetu  i w yglądnij prze? okno, 
a zobaczysz go po drugiej stronie ulicy —  rzeki.

Smith w yszedł z pokoju i zaraz -wrócił.
—  Masz słuszność —  rzekł. —  Może to Stecle. Nie 

znam tego pana.
—  N ią myśl o tem. Smith —  rzeki Cezar, m ach­

nąw szy ręką z  lekcew ażeniem . —  Gheę ci coś zapro­
ponować.

—  To ciekawo. A p m  niesie mi to  dużo pienię­
dzy?

Coz.nr kiwotal głową.
—  Bardzo dużo — rzeki. —  Tobie i mnie. Chcę, 

abyś ożenił sic ze Stefanją.
Smith podniósł się z krzesła zdumiony.
— Ożenić się ze Stefania? —  rzekł nieufnie. —  

Twoja córką?
Cezar kiw nął głową..

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z tewen&MW pom&dzmm
Z Bogumiłowie do Górki w pow. brzeskim.

W y r w y  walu Dunajcówego p rzep u ściły  w o ­
d y  rw ące  przez pola B ogu m iło w ie , rlalej lasa­
m i i polami R ad łow a  ku plotkom Kisiolina. za­
lały  laki i las j straszną falą przez wieś P.ief- 
czę  parły ku IJszw icy. Mała rzeczka normalnie 
niezbyt niebezpieczna, nie mogła pomieść u5 tak  
strasznego nadmiaru wody. rozsadziła wały i 
zalała po'a dworskie B orzęcin a  oraz pędząc sta  
rem korytem  rzek i n iosła  zn iszczen ie  p ° obu  
stron ach  rzeki za walam; w niższych terenu -h 
pól. Uszwica przemieniła sio w trzy  rwące rze­
ki, tj. rzekę właściwa, i dwa boczne koryta w y­
lewowe. któro zbierając z pól pokoszone siana 
i tvsi3 'o  snopów zboża, parły  w  do lin ę  Wisły. 
Budynki gospodarczo ochraniane wałom bro­
nione "b,fl.v z nadludzkim wysiłkiem. Na prze- 
skrze ni 9 kilometrów długości wsi prafownii 
ludzh* b~z wytchnienia przez trzy dni, nadsy. 
p u jąc  waty w n ieb ezp ieczn ych  m ie jica c h . 'zko- 
!<-■ i domy sąMuniijąe-i* ratował dzielnie p. O go­
rzałe!;, kierownik szkoły wraz 7. młodzieżą. łba 

powali starcy, mało ilzieci katolicy i żydzi, 
znosząc bele węgły. zwożąc obornik i ziemię. 
Uratowano w ten sposób środek w si ze szkolą.
kościołem, plcbanją. cm entarzem  i setkami hu 
cynków przed zalewom.

Z wieży kościoła b o rzęck ieg o  
się straszny widok. Urodzajna dolina Na-lwi 
ś la liska przemieniła się w n iezm ie .zo n y  
wód p o łą czo n y ch  rzek: D unajca, U szw icy  J sz tw  
ki i R aby. Zalane wioski i przysiółki. (11 i ów-

mują bydło, wezmą dzieci na zimowe wyżywie­
nie.

Po żywlibśó trzeba- jechać do Słotwiny 32

Niebezpieczny dla rolnika m o m e n t .
Okres pożniwny dla rolnika polskiego jest- 

zawsze najeżony w ie lk iem i n ieb ezp ieczeń stw a ­
mi. Je s t  to wprawdzie chwila stosunkowo n a j­
w ię k sz y c h  w p ły w ó w  g o tó w k o w y c h , lecz  bardzo  
k ró tk o trw a ła . Liczą bowiem na nią nietylko roi

1.... „ lnicy. a)e przedewszystkiem 1 u h  \vicrzvciele, akm. a tu koni niema a ,przvtem kon wiec-ej zie. .• ,, • ■ , , , . Tl ..
■' <n mają głos decydujący. Bp usilnych ouHotafh

i sprzedażach, często już w grudniu zaczyna się
now y ' przednówek, który trwa aż <to nowych

niż przywiezie. Mówili ludzie: ..Przecież obok 
Wista, i m ożna łodziam i lub ga larem  p rzyw ieźć, 
co  nam ta m ają d a ć“ . Ponieważ ,na zalewiskach 
wiążą kopy zboża, pytam, czy coś z tego cła 
m c  użyć. Odpowiedź,. ż,e to w szy s tk o  zgniłe . 
Boją cię leż ruszać, bo w tych kopach g n ież ­
dżą się w ęże i żm ije. Podeszli chłopcy do ta ­
kiej kopy i z przestrachem odskoczyli, bo ga­
dów pełno, podpalili kopkę, by zniszczyć ga­
dzinę.

Osobiście widziałem w ęża n ie sp o ty k a n e g o  w 
tych okolicach, blisko 2 m. d łu g o śc i, jak wygrsą 
wal sic na rozwalonej kopie. Wszędzie tam 
trzebasilnych rąk do pracy, oni g łodn i i zg n ę­
bieni za kilka groszy na głowę nie potrafią 
podnieść swoich gospodarstw. W arszaw a  
daleko — śmierć bliższa, dla nich.

J s k s i j  przedstawia p om ;c rf’a powodzian
W ciągu mego p o b y tu 'n a  terenie powodzi, 

starałem się dowiedzieć możliwie szczegółowo, 
jak się 'przedstawia pomoc dla nieszczęśliwej

. . . ;  ludności i jakie sa widoki jej przezim ow ania.rozp ośc iera ł
,. , P o n i e w a ż  g ł ó w n y  p u n k t ,  ż y w n o ś c i o w y  t e s t  bar
l ina N a d w t -  , .

ctzo o d le g ły , wiec n i e k t ó r e  wsi w o c o l e  nie m o. oos^ari v1 2

rizie walać ł>;%ło tylko szczyty domów, pływały 
całe >to-v zbóż, wirowały w wodzie kopy .--ia- 
lia,' na powierzchni wóil przez lunetę dostrzega 
mo płynące krowy, nierogacizną, sarny. Potop.
IV powietrzu słychać w arczące motory aeropią j ,ą0 ł(V, 0 
nów. Zdążają z biąg.iie.m wód w zalane okoUt".
W  drugim  dniu pow odzi w id a ć  łod zie  w o jsk o ­
w e . Nadchodziła pomoc z żywnością. W oda do 
piero po 3 dniach za częła  opadać, po 8 zupeł­
nie Mn usunęła.

* * *
Na lekkim wózku wybrałem się w stronę 

G órki j W oli P rzem y k o w sk iej. Borzęcin ucier­
p iał średnio, widać jeszcze zielone pola. rylko 
na nizinach wymnliska i pogniłe ziemniaki. —
Rylowa też wyszła z powoda-i szczęśliwie wraz 
7  Szczurnw-ą od strony południowej, północne 
partje pól zalane i zniszczone.

Na drzewach pozaezepiane zboże na 1.3—- 
2 m. wysokości. J a k  okiem sięgnąć n ig d zie  n ie  
w id a ć  z ie len i na polach warstwa namuliska, 
wyrw i szutru, to obraz pięknych dawniej wsi.
W R zą ch o w ej spotkałem wieśniaczkę, chciałem 
z nią nawiązać rozmowę. Pytam ją co słychać 
w e  wsi. Popatrzyła na mnie błędnym wzro­
kiem. podniosła fartuch do ócz i wybuchła stra 
sznym płaczem, mówiąc: ..Nie pytojcie. na,nic. 
jedźcie dalej to zobaczycie 7,e fi morgów znio 
sło mi pszenicę, żyto, owies, jęczmień poniosła, 
woda. a łany ziemniaków wygnite, żeby pan  
dał 100 z ło ty ch  za z iem n iak a  to go  w e w si n :e 
d o sta n ie ’4. Przez wioskę dalej jadąc, widać zni­
szczone dom y, s to d o ły , sta jn ie  brak zupełn ie  
płotów i ogrodzeń, zr.lnne studnie, graty  lamo­
we leżą koło domów dla przeschnięcia. Nigdzie 
n ie  w id a ć  drobiu ani p a są ceg o  się  byd ła .

Przejeżdżamy przez most wysoki na Uszew- 
ce. Tuż 7.a mostem dom który miał wodę pod 
strzechą. Przy domu wynędzniali ludzie mło­
dzi z 2 dzieci, kręcą sic koło uprzątania na-mti- 
łiska i gnoju z chaty. Pytam młodego mężczy­
znę jak  przetrwał powódź. Pokazał mi obok 
most o dwa metry wyższy od terenu i mówi:
„ N a  ty m  m o śc ie  m ieszk a liśm y  7 dni; cztery  ro­
d z in y  z d o b ytk iem . Odnalazł nas europian i 
przywoził nam paczki z żywnością. L eciał 
pierwszy raz może 20 metrów nad nami. wy­
chylił się i krzyknął: „m acie  chleb". Spadla
paczka na wodę. Mieliśmy -ł kije grube z-tri tą-, 
a ponieważ byłem przy wojsku i umiem wic-, 
siować pognałem na tratwie za paczką z d ru ­
gim i przywieźliśmy chleb suchary trochę tłu­
szczu. T ak nam  trzy razy d o w iez ion o  jedzen ia ; 
gorzej było z bydłem, bo koło domu był wir i 
nie mogłem. się dostać na strych do siana. Ale 
Bóg dal. żeśmy jakoś przetrwali, ty lk o  co da­
l e 5 będzie B óg  w ie  Ludzie chorują, puc lin" im 
nogi otwierają się rany. B y d ło  zd ych a . N ie  ma 
czem  żyw ić . K om itet daje 15 dl g . otrąb dzien ­
nie. tein nic wyżyje.

Te same obrazy, jak w Rząchowej ; Górce, 
spotkałem w W oli P rzem yk ow sk iej.

Dalej w stronę ujścia Dunajca już nic je 
chałe.ni. lecz mi mówili, że tak samo <a zni­
szczono.'- Jagu-Lowka. Bobrowniki. Dąbrówka 
7 Jarzec Zabawa. Rudka. Żabno.

Po drugiej stronie W isly wznoszą się wzgó­
rza opatowskie, na wyżynac-h ziekuiia Me pola 
i Moja kopy zl.-óż, odzywa się g-los dzwonka z 
kośoiólka w Rzomykowio. Może przez Wisie, 
p rzyjd zie  pom oc od braci w łośc ian , tuoże z są ­
siedn ich  w yżej p o łożonych  w si. zwl-i szcza z 

Borzęcina wM wielk:ęj nadjadą pługi i zaorza 
to  cm en tarzysk o ,

gą korzystać z p om ocy k o m ite tu . Jeżeli zaś; tę 
pomoc otrzymują, to polega ona m  tak m ałym  
przyd zia le  (20 dkg. ehleba na osobę. 2 kg. 
ziemniaków, a ponadto dla inwentarza U  dkg. 
otrąb i 2 kg. siana lub in-noj pa szyj. Jes t  to 
ilość chyba nic kwalifikująca sio na wyżywienie 
tak człowieka jak i zwierzęcia. Jeżeli dodamy 

że prowiant ten trzeba w ieźć  k iloom - 1

zbiorów. A jeżeli na, wiosnę ceny —  co się u nas 
dość często zdarza —  pójdą w górę. to korzysta 
na tent pośrednik , praw ie n igd y  roln ik . Tak ,-io 
jakoś stale dzieje, że w okresie dobrej ceny roi 
ni-k zboża na sprzedaż już nie posiada,

!’nwvż~ze niebezpieczeństwo zdaje  się z a ­
g rażać  ro ln ictw u  i ob ecn ie . Trudno z cala. 
pewnością określić, jakie będą ceny za mie­
siąc hlh za pół roku. zwyżka wszakże poważna 
na we-żyśtkb-h rynkach światowych jest down 
dcm. że cen y  w tym  roku m ogą  przek roczyć  
poziom  o p ła ca ln o śc i. Ale może się to stać do­
piero za parę m ies ięcy , jeżeli zaś do t e g o  

czasu rolnicy w y 7,będą się swych zapasów, to 
oczywiście ta  zwyżka w niczem ich im erosów 
już nic poprawi.

ŚSdają e sobie z tego prawdopodobnie do­
kładnie . sprawę i sami rolnicy. Jeżeli jednak 
pomimo J o  w wielu okolicach zaczęli o sta tn io  
zboże m a so w o  sp rzed a w a ć , tn murzą istnipć 
pewne przyczyny, zmuszające 
postępowania, sprzecznego z dobrze zrozumia­
nym ich interesem własnym. Znając naszą pol­
ską rzeczywistość, nietrudno przyczyny . le 
stwierdzić: jest to n a c isk  sekw estra tora  i Uo- 
n tem ik a . Każdy rozumie, że pod wpływem 

tych dwóch Czynników, rolnik wybiera zlo 
mniejsze: sprzedaż dobrowolną p i  tańszej choć 
ny cenić, niż licytację owoców jego pracę za

nie z pominięciem rolnictwa, jakkolwiek ak* 
eja interwencyjna finansowana jest  z fundu­
szów, na które między innemi składa się i rol­
nictwo.

Wobec wcześniejszych żniw rolnictwo już 
dość długo czeka na pewne zarządzenia, zapo­
wiedziane przez p. prenijera Dłużej czekać je d  
nak niepodobna. Zachodzi bowiem obawa, żo 
przy dluższem zwickauiu z ich wydaniem m o­
że się okazać, że są one cc-nąjtrniej spóźnione. 
Już niejednokrotnie tak bywało, że opóźnienie 
niweczyło najlepsze zamiary. Nie ulega wą.t- 
pilwości. że zwiększenie w ostatnich dniach po. 
dąży i zahamowanie zwyżki cen zboża jest 
wskazówką, iż na odcinku rolniczym naizesro 
życia gospodarczego szybka interwencja ze 
-trony rządu jeef konieczna.

ys J s e k T c r r . m c ®

bezcen.
try. to obraz utrzymania przy życiu zatopio-j O J p żadne zmiany w tej mierze w naj- 
nych osiedli przedstawia się katastrofalnie. j bliższych dniach nie zajdą, to właściwie tiic- 

Mojcai zdaniem, wyjście z tego jest takie: które, a może większość dotąd wydanych za
bardzo szy b k ie  o sza co w a n ie  szkód  i pom oc pie 
Bieżna w form ie p o ży czk i bczprccentobkdję roz­
łożonej na lat kilkanaście w wysckośuKsawŁpo- 
wiedniej zniszczeniu. D o ży w ia n ie  zaś sposobem 
obecnym pozostawić przez rok dla bezrolnych . 
Nasz wieśniak pracowity i praktyczny z g r o ­
szem  w k ieszen i prędzej da sob ie  radę. ni1/ z 
ja łm użną ch leb ow ą, a przytem unikniemy je­
szcze jednej kategnrji żebraków  w Polsce.

P a w e ł C/tfj.
■ t. i Ki

rządzeń zamierzonego 
zarówno k redyty  
ca la  rkfccją. intn 
zorganizowana w wyłącznym celu p o w strzy ­
m ania m asow ej p o d a ży  i wywołania dzięki te­
mu zwyżki cen ziemiopłodów. Jeżeli jednak 
cel - tern osiągnięty nip zostanie, to zyska na 
tern nie COtaifc a zupełnie kto inny. W ogólnej 
eatmie' tspoteeKnego dochodu zy-sk len  wpraw­
dzie uje zginie, ale nastąpi: jego rozmieszczc-

■■tia»nł uwJuio»imi«PW»w;

Kino Świt |
i li> . ‘łr.l
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W ielki przebój sensacyjny!

| Kino Świt j

na zawóiTaSu międzynarodowych w cisio po sta 
wił nowy rekord światowy w rzucie kulą. uzy­

skując wynik 17 metrów. JO emt.

iPMuaijawwTWWi.aujiwmj.iiŁmuiiumiuii.iiwj ĵijwaKpgTiMSiną

mwiwwCTT* 1 njjiiii,

DOLINA TRW © ®
K popea w rażeń , p rzygód  i sen sa c ji, w e g łu g  7-nanej p ow ieśc i ZANK GRKY A. 

W  rolach g łó w n y ch  3 u lu b ion e g w ia z d y :

George 0'Brien, Greta Nissen i G!aire Trevar.
W program ie d osk on a łe  dodatki d źw ięk ow e.

Przedstawienia codziennie « eodz. ó, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i święta także o ;. t-i 
popoł. Zniżki dla P. Akad. (za leorit.) i uczu. szkól średn. (w mundurkach) przy kasie.

Ceny miektc od 45 groszy.

Rozbójnicy morscy na wodach chińskich.
nia nut,ii skierować parowiec ku B ias-B ay , 
gdzip mieści się główna siedziba piratów.

Główne zadanie spełnione. NaMępnjc rabu­
nek. kfóy odbywa się zresztą bardzo w z o r o w o  
i dokładnie: bandyci nie przepuszczają żad­
nej'’ walizće. ani kufrowi. Wobec Uuropejczy- 
ków i dam są oni nadzwyczaj poprawni: poza 
obrabowaniem nie czynią im żadnej krzywdy.

boerafy. że

Zdawałoby się może. że w naszych na- 
wskróś cywilizowanych czasach niema już miej 
sen. na, piratów, że winni oni byli dawno 
przejść do legend łub do interesujących ksią­
żek dla ndodyt-li chłopców. Tak  jednak nie 
jest. Rozbójnicy morscy istnieją i wykonują 
swe brzydkie rzemiosło ]:rzy pomocy najnow­
szych zdobyczy technik-i. przy uwzględnieniu
współczesnych warunków podróżowania i t. d. j Miylui. że podró.żny jest na t y l e  

..Piraci XX wieku-1 — jakby ich można opłaca się go wziąć d-o niewoli... 
pompatycznie nazwać —  grasują przy wybrze. I \y  Bias-Bay przybijają do boków opanowa-
żn Chin i dzielą się na dwie grupy. Pierwsza. ! n0?0 statku łodzie i barki, które zabierają lup 
świetnie ..uposażona", z calem wyrafinowaniem ; u wożą n a  brzeg, do kryjówek piratów, 
i przebiegłością zarzuca zdradzieckie steyj na j Drugi trust bandytów morskich t ru d n i sic

t olówem (lżonek 
niemiłą kon-

fiskhtą^ładunku. właściciele stateczków opłaca 
ją regularny haracz rozbójnikom, zabezpiecza-

ilf.

1 j u « „lum ni — -......  ( prupri. tnist naiictytow morsu
statki pasażerskie. Druga, meco mniej z a só b - j   jaj c już wspomnieliśmy —  f ol
na. zadawala sie połowem dżonek. wypakowa- J L t ąwarem. Bv uchronić się przed

PO ŁO W U1*.
1 jąc się w ten sposób przed rabunkiem.

nych towarami.
„T E C H N IK A

Celem obrabowania s ta tku  pasażersk iego; 
trzeba przegotować mnóstwo ważnych szcze- ! p' r0 rodzaju sy tuacja, powstała wskutek
gólów. Należy więc m. i. przekupić część zało- slabnsei rządu chie.s-kie.gn. który me może zdeey 
cl, zfskać lisie pasażerów, przemycić część ban d o w a e s i ę  na rany kam i walkę z płomieniom 
iiv na pokład "w charakterze zwyczajnych po- rozbójników-. B ys ilk i  wł o k  angielskich w Chi- 
tlróżny.eh I. 11 i III klasy. Po tych pracach r.ąoh me odniosły dotąd zamierzonego skutku, 
wstojmych można przy jść alo-głównego ił-z-ieła. •' — -T- eliwilą. gdy-z-na-jdzie -s-e-w Gliiimch kt-oś. 
W pewnym momencie na dany "znaki bAndyri t-o-z-ńluer-ze się wergicznie do walki z piratami, 
błyskawicznie obezwładniają kapitana, ofice- plaga ła niewątpliwde szybko zuik-nie. 7, wed 
rów. telegrafisto i pod groźbą rewolwerów o- chińskich i wteiiy już naprnwde przejdzie do 

pomogą obsiać pola i przezi-1 panowiiją c-tatek. Kapitan |iod grozą zastrzelę- legendy. r  K

W KRAKOWIE
o t w ie r a  z d n ie m  2 0  s i e r p n i a  1 3 3 4  ro k u

JEDNOROCZNY KURS 
H A F T Ó W  A R T Y S T Y C Z N Y C H

Na kurs przyjmowane będą kandydatki z 
ukończonym 17-ym rokiem życia, posiadające 
już pewną wprawę w hafcie, celem specja­
lizacji w trudniejszych jego rodzajach, a zwła­
szcza w hafcie kościelnym złotym i cieniowa­
nym.

Program uwzględnia również jako osobny 
przedmiot konserwację muzealnych zabytków 
sztuki hafciarskiej.

Oprócz specjalizacji w różnych rodzajach 
haftu, program kursu obejmuje: 
lj,. naukę rysunku i projektowania w zastoso­

waniu do poszczególnych technik hafciar­
skich.

2): zasady kalkulacji i księgowości potrzebne 
w prący zawodowej.

3).. materiałoznawstwo z działu h.ifPw.
4)t sposoby barwienia przędzy krajowej lnia­

nej i materjalów wełniany 'u .
A  względu na utrzymanie należytego po­

ziomu tych przedmiotów, pożą łanem joet wy­
kazami przez kandydatki wy.; A-uUmija ogól­
nego t  zakresie fi ciu klas gi-nin.zja.inyd:. lub 
innego równorzędnego (I-iecum 3-y kursy, 
Sem. ogćlno-kształcącego, Średnia szkoła za­
wód,: w ij ■
i  Opli.a za kurs wynosi zł. 5.— m esięeznie, 
wpisowe ił.  KU—.

T.V pi? y na kurs przyjmuje S e k re ta m i  
s z k o p .

r.g.>ńr‘it> spjawdzająey z rysupków j haftu 
odbędzie się w dniach 17— 19 sierpnia 19,'M r.

iamei m za cana
r E Ł F T l t  SU. !fL-a5Y  
iwpżerey psdrśżswaś 
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